r- 


19 LUTEGO 1847 r. 
PIĄTEK. 


GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie; nie wyłączając: świąt uroczystych i niedziel. — Prenunierata roczna, rubli sr, 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zlp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 


Część Urzędowa. 

NagjaŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia. JO. 
Księcia Namiestnika królestwa, uczynionego w przed- 
miocie proshy, na imię Jój CzsaRskińj. WYSORO- 
ści WIELKIEJ KsiężNy OLGI MIROŁAJEWNY wnoie- 
sionćj, przez mieszkańca miasta Warszawy Demi- 
nika Zabłockiego, o Najmiłościwsze- przebaczenie 
synowi jego Stanisławowi, w roku 1834za przestęp- 
stwa polityczne zesłanemu do Syberji na osiedlenie , 
z pozbawieniem praw stanu i rozciągnieniem kon- 
fiskaty na majątku jego, Najwyżćj rozkazać raczył: 
dozwolić Stanisławowi Zabłoekiemu.powrócić na ło- 
no familji, jednakże bez przywrócenia go do szla- 
chectwa i majątku. | 

JO. Książe Namiestnik królestwa, zezwolić raczył 
na zbieranie dla pogorzelców miasta Tarnogrodu, do- 
browolnych składek- w powiecie Zamojskim, przez 
ciąg roku jednego, poczynając od 10 (22) stycznia 
r. b. Składki te przyjmowane są przez burmistrzów 
i wójtów gmin rzeczonego powiatu. i 

Bank Polski. — Podaje do powszechnćj wiadomo- 
$ci, iż w dalszém wykonaniu Najwyższych Ukazów 
2 dnia 21 stycznia (2 lutego) i 3 (15) września roku 
1841 wypuszczone zostają w obieg dnia. 17 lutego 
(l marca), bilety bankowe wartości jednego rubla 
srebrem. W myśl postanowienia Rady aduninistra- 


tyjnćj, z dmia 23 września (5 października) 1841, roz- 


wijającego też Najwyższe Ukazy, rzeczonę bilety ma- 
ja papier koloru perłowego, są kształtu podłużno- 
kwadratowego, 5 cali wysokie i 8'/, ; szerokie. 
Cechy w nich, ozdoby inapisy są następujące:— 1. 


„ kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5.) 


POZ ma 
p a a 


Znaki wodne. — Znaki wodne w papierze jedne są 
ciemne, drugie jasne; wyobrażają na sam przód tar= 
czę owalną ząbkowaną, przezroczystą, naktórćj znaj- 
dują się w poprzecz ciemne. litery: gotyckie B. P.s, 
nad temiż wznosi się korona citmna. U góry i u do- 
łu tarczy zamieszczone są arabskie jednostki jasnę z 
odcieniami ciemnemi. Po prawćj stronie biletu znaj- 
duje się napis w języku Rosyjskim, oznaczający 
wartość biletu literami egipskiemi ciemnemi „Oąan% 
Pyóns Cep.*; po lewćj. zaś stronie- takiemiż egip- 
skiemi ciemnemi literami napis w, języku Polskim: 
„Jeden rubel srebr.* — 2. Ozdoby i napisy. — a) 
Prawa strona biletu czyli tekst powleczona jest siat- 
ką koloru jasno-zielonego, w środku którćj znajdu= 
je się tarcza owalna większa, w jéj. obrębie zaś dwie 
mniejsze jedna wyżćj, druga niżej. U góry biletu 
znajdują się umieszczone po bokach z jedućj. i druz 
gićj strony dwie jedaostki arabskie w polu okrą” 
głóm, białóm, obwiedzione giloszuokiem karmazy= 
nowym wyciętym. w wklęsłe zęby, które wpadają, w. 
wąziutką czarną opaskę, takiegoż samego jak gilo- 
szunki katmazynowego deseniu, To „wszystko jest 
jasne, otoczone wieńcem czarnym, roboty. sztychar= 
skićj, złożonym z drobnych liściarchitestonicznych — 
Pomiedzy temiż liczbami, w samym środku. znajduje 
się korona królewska, między dwiema „laurowemi 


gałązkami przeplatanemi wstęgą z środka korony 


wychodzącą: — Pod temi ozdobami umieszczony jest 
w trzech wierszach napis w łuk zawierający. w Języ- 
ku Rosyjskim treść biletu „Iloaesii Banks pnąqaem 
npeąbaBuTeA10 Oqui% Pyóas Cepeópow cyuraz 


` 


oąun5 Pycckii oynrbuncrTaro cepeópa BG 22*'/,, 
y6.“ — Pod tymże napisem wśrodku biletu znaj- 
uje się w polu białóm herb królestwa ozdobiony u 

góry i u dołu arabeskami. Po bokach przytykają 

do herbu okrągłe zarobione siatką w cienie dwie 
małe tarcze, na 'których po jednćj stronie cyfry bia- 
łe arabskie „18,“ po drugićj zaś „41,“ „oznaczające 
rok wypuszczenia w obieg biletów jedno-rublo- 
wych.— Pod herbem królestwa umieszczony jest 

w łuk napis polski odpowiadający w znaczeniu ro- 

syjskiemu uapisowi, to jest: „Bank polski wypłaci 

okazicielowi jeden rubel srebrem według stopy po 

22 34%, z funta czystego srebra wagi Rosyj.*—Poni- 

żéj tego napisu zamieszczone są po bokach dwie tar- 

cze w kształcie prostokątów, których boki podłużne 
4zdobione są arabeskami roboty sztycharskićj, poprze- 
czne zaś zakończone lwią głową. Środek zarobiony gilo- 
szunkiem w czarne wijące się linijki, na którym znaj- 
dują się numera biletu. Pomiędzy temi dwiema sa- 
blami umieszczony jest suchy stępe! wyobraźwjący 
herb królestwa z napisem: Bank Polski. Pod lewą 
tarczą napis w jednym wierszu literami pochyłemi 
drukarskiemi: „Prezes banku,“ w drugim „Dyrektor 
banku.“ Pod prawą tarczą w odpowiednich poprze- 
dnim wierszom gryfy prezesa i jednego z dyrektorów 
banku. W samym zaś środku między tytułami i gry- 
fami prezesa i dyrektora banku, znajduje się liczba 
rzymska I na owalnćj tarczy pokrytćj giloszunkiem 
karmazynowym, ozdobiona arabeskami czarnemi ro- 
boty sztycharskićj, — b) Łewa strona biletu. — Na 
stronie téj umieszczony jest podłużny czworobok,» 
powleczony siatką -koloru jasno-zielonego, z naro- 
żnikami w łuk wyciętemi, boki podłużne w samym 
środku są także w łuk przecięte, boki zaś poprzecz- 
ne zakończone są arabeskami takiegoż koloru robo- 
ty sztycharskićj. w środku owal biały zawiera w so- 
bie napisy literami czarnemi drukarskiemi: .,Billet de 

Banque un rouble argent royaume de Pologne.“ — 

„Bank-note one rouble silver king-dom of Poland.'*— 

„Bank-bilet ein rubel silber koenigreich Polen.“ — 

Napisy te przedzielone są między sobą linjikami czar- 

nemi. Po obu stronach wzdłuż owalu na siatce zielo- 

néj umieszczone są jednostki cyframi arabskiemi ozna- 
czone białe z odcieniem jak wyżćj. U góry siatki jest 
napis Rosyjski oznaczający wartość biletu literami 
czarnemi drukarskiemi: ‚O gans Pyó.ar Cepeópoms* 
takimże charakterem napis polski: „Jeden rubel sre- 
brem,“ nad którym po prawćj stronie położony jest 


podpis własnoręczny naczelnika lub kontrolera wy- 
działa biletów bankowych. — Nowe te bilety jedno- 
rublowe używać będą wszelkich tych samych praw, 
co i dawniejsze na złote i ruble wystawione, przyj- 
mowane będą we wszystkich kasach skarbowych na 
równi z monetą brzęczącą, a w kasie banku wymie- 
niane będą na gotowiznę w zwykłych godzinach dni 


powszednich na każde żądanie i bez żadnego potrą-. 


cenia. — Warszawa dnia 6 (18) lutego 1847 r. — 
Prezes, radzca tajny, J. Tymowski. — Naczelnik kan- 
celarji, Łubkowski. i 
Warszawski Ober- Policmajster. — Gdy w obecnćj 
porze czasu, ptastwo i zwierzyna jaż zbliża się do 
mnożenia, przeto w powołaniu się na dawniejsze u- 
rządzenia, ogłaszam niniejszem: 1) Czas, w którym 
polowanie ustaje, liczy się od dnia 17 lutego (1 mar- 
ca) do dnia 20 sierpara (1 września) r. b. 2) W tym 
czasie nie wolno jest nikomu pod żadnym pozorem 
w kniejach, ani na polach czyjćj bądź własności, czy 
to rządowćj lub prywatnćj, polowania przedsiębrać, 
Zakaz ten, oprócz polowania z strzelbą, rozciąga się 


i do innych sposobów niszczenia zwierzyny, to jest: 


nie wolno. w tym czasie ani w sieci ani w sidła łowić, 
ani téż młodych z gniazd wybićrać, lub gniazd ich 
niszczyć. 3) Z pod zakazu tego wyłączają się zwie- 
rzęta i ptastwo drapieżne, jak np. wilki, lisy, jastrzę- 
bie i t. p., niemniej ptastwo na zimę odlatujące, to 
jest kaczki dzikie; czaple, słomki, bekasy, kurki wo- 
dne, jemieluchy, derkacze, chraściele, gołębie dzikie, 
turkawki i kuligi. 4) Każdy w czasie zabronionym, 
w brew powyższym przepisom, polować poważający 
się lub zwierzynę kupujący, w zastosowania się do 

rawa, do opłaty kary pieniężnój w kwocie rs. 4 k. 
50 (złp.30) pociągniętym będzie. Jeżeliby kto w tym 
czasie polował na gruntach rządowych, znaglony zo- 
stanie w drodze administracyjnćj do opłacenia kar 
w stosunku ubitój zwierzyny, jak np. a) od jelenia, 
łani. jałowicy lab rogacza, rs. 180 (złp. 1200): b) od 
cielaka, sarny, dzika, wycinka, maciory rs. 90 (złp. 
1600); c) od warchlaka rs. 30 (złp. 200); d) od zająca 
rs. 18 (złp. 120); e) od głuszcza, ciećwierza, kuro- 
patwy, jarząbka rs. 9 (złp. 60). 5) Ktoby nie był 
w stanie opłacenia naznaczonych kar za przewinienia 
przeciw temu zakazowi, odsiedzi karę aresztu. art. 
28 ordynacji leśnój, z dnia 30 grudnia 1775 r., dla 
Prus wschodnich przepisaną. 6) Prócz kary powyż- 
szćj, zwierzyna na sprzedaż wysłana lub kupiona, 
przez publiczną licytację sprzedaną, a zebrany fun- 


— 


‘godzinie 4éj 


dusz na ubogich przeznaczonym będzie. Właściwe 
władze policyjne odebrały rozkaz przestrzegania. iż- 
by na targach zwierzyna w zakazanym czasie sprze- 
dawaną nie była. — Warszawa d- 6(18) lutego 1847 
r. —Jenerał- major Abramowicz. —Sekretarz Kwie- 
ciński. 
Magistrat miasta Warszawy. —Zawiadamia wszyst- 
kich majstrów Warszawskich profesji szewckićj do 
zgromodzenia szewców należących, iż celem obrania 
na dalsze lat trzy starszego 1 podstarszego tegoż 


. zgromadzenia, wedle zasad postanowienia Księcia 


Namiestnika król. z d. 31 grudnia 1816 roku, odbę- 
dzie się w biurze magistratu w ratuszu, w d. 8 (20) 
b. m.i r. o godzinie 4ćj po południu, posiedzenie 
elekcyjne, na które majstrowie pomienionćj profesji 
przybyć zechcą. — Warszawa d. 6 (18) lutego 1847 
roku.— Prezydent , rzeczywisty radzca stanu, Gray- 
bner. — Naczelnik kancelarji, G. Jahotkowski 


Z Tyflisu 8 (20) stycznia. 

Z Władikaukazu donoszą nam o nowćj pomyślaćj 
wyprawie części załogi Aczhojewskićj, na nieupoko- 
rzony auł Czeczeński Jłcho-Ali, którego mieszkańcy 
okazywali złe zamiary i starali się szkodzić osadni- 
kom spokojnym, równie jak i naszym oddziałom. — 28 
grudnia, podpułkownik Preobrażeński, z sześciu ro- 
tami, seciną kozaków i dwoma działami, ruszył nie- 
spodzianie do wspomnionego aułu, opanował go, 
schwytał 5-ciu jeńców, 43 sztuk bydła rogatego i 
cały dobytek Czeczeńców, którzy pozostawili na 
miejscu pięciu trupów. “Aul oraz zapasy zboża i sia- 
na zniszczono. Następnie oddział wspomniony wró- 
cił do warowni Aczchojewskićj, odparłszy pomyślnie 
napad bandy, `z 400 ludzi złożonćj, pod wodzą Ma- 
homet Mirzy Anzorowa, na straż tylną i prawy łań- 
cuch; z naszćj strony jeden żołnierz poległ a dwóch 
raniono. — Qzeczeńcy, zagrożeni zewsząd ruchome- 
mi rezerwami naszych linij i przednich warowni, wi- 
docznie 'przekonywają się, że nie mogą dłużćj pozo- 
stać w obecném położeniu i że powinni albo ukorzyć 
się, albo przesiedlić w góry. 

Wiadomości miejscowe. 

Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 228, wyjechało 164. 

„o Albina z Krajewskich Koreniow, rozstała się z tym 
światem. FEksportacja zwłok jéj odbędzie się dzis o 
południu z kaplicy OO. Bernardynów 


0 
na cmentarz Powązkowski. : 
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— 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Bartkowski Andrzćj kup. z Prus nr. 2677, Bogacki 
Józef ob. z Ciszkowa nr. 1313, Dębowski Stan. ob. 
z Rady nr, 414, Drochojewski Władysław ob. z gub. 
Wołyńskićj nr. 625, Dąbrowski ob. Hen. z Głuszyna 
nr. 556, Dymiński Wigdor kup. z Brześcia Lit. nr. 
601, Frydrychs Edward ob. z Boguszyce nr. 1251, 
Gatski Aleks. rotmistrz z gub: Chersońskićj nr. 625, 
Gerlicz Jakób refer. st. z Boglewić nr. 613, Glin- 
ka Józef ob. z Szczawina on 510, Hordliczko Wil- 
chelm ob. z wsi Czechów nr. 417, Hornowski Józef 
ob. z Łochowa ar. 600, Hedler Kar. ob. z Sławię= 
czyć nr. 603, Kisieluicki Teodor ob. z Wyguanowa 
nr. 476, Kacew Miko. ober-audytor z Krasnego-sta- 
wu nr. 625, Kazaryn Roman ob. z Kosarzewa nr. 
625, Krasiński Bolesław ob. z Janikowa pr. 613, Kar- 
czewski Tobiasz ob. z Bytonia nr. 556, Kozłowscy 
Leon i Antoni ob. z Kościesza nr. 585, Lineburg 
Lud. emeryt z Suwałk ur. 476, Lasocki August ob. 
z Czarnowa nr. 625, Niewęgłowski Jerzy obyw. Z 
Wólki Krasnowskićj nr. 603, Pogonowski Tom. ob. 
z. Radomia or. 2668, Parys Maciój ob. z Kielc nr. 
2682, Pogorzelski Tom. urzęd. z Włodawy nr. 607, 
Potocki Tom. hr. z Praszki nr. 1070, Rudzki Lud. 
ob. z Giżyc ur. 419, Rębowski Józef ob. z Warpen- 
sów ur. 625, Ropelewski Teod. rad. prawny z Lublina 
nr. 603, Rytter Markus kup. z Krakowa nr. 584, 
Sliwiński Akt. ob. z Piotrkowa nr. 625, Szymanow- 
ski Józef ob. z Bogurza nr. 2680, Strzeszewski Djo- 
nizy ob. z Bądkowa nr. 556, Skorzewski Konst. ob. 
z Sieunicy nr. 500, Werner Józef ob. z Piotrkowa 
nr. 586, Wielohurski Jan hr. z Rusinowa nr. 601, 
Zorawski Romuald ob. z Krzynowłogów nr. 625. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Budziszewski Fran. ob. znru 625 do Siedłec, Bo- 
rucki Stan. ob. z nru 603 do Krzywic, Karasiński 
Wawrzeniec ob. z nru 625 do Krakowa, Kuszel Te- 
odor òb: z nru 634 do Klimczyc, Korzeniowski Jó- 
zef dyr. gim. z nru 394 do Częstochowy, Łoniewski 
Feliks ob. z nru 625 do Wiśniówka, Łempicki Jan 
ob. z nru 500 do Uniecka, Łubieński Tom. hr. z uru 
1066 do Guzowa, Montagio Ant. dym. pułk. z nru 
625 do Wiednia, Majewski Ambroży ob. z nru 584 
do Wołuczy, Miernicki Jan ob: z nru 1310 do Kielc, 


.Oczkin Piotr radz. st. z nru 468/, do Petersburga, 


Oraczewski Edw. ob. z aru do Morawic, Przy= 
łęcki Woj. ob. z nru 476 do Dobruta, Pstrokoński 
Ferd. ob. z pru 414 do Roszorzyc, Rutkowski Kle- 


ub. cywilny z nru 413 do Płocka, Siennicki 
Stań. ok. sra 172 do Płocka, Starzyński „Antoni 
ob. z nru 625 do Kosarzewa, Sierociński Teódozy 


prof. z nru 394do Nowój Aleksandrii, Tański Tom. ob. 


z nru 584 do Czernic. : 
Rozmaitości. 


Piszą ze Lwowa:— Donosiliśmy o nowym, bardzo 
ważnym wynalazku qdbywania operacij chirurgicznych 
bez żadnego bóla. Odtąd po wszystkich już gaze- 
tach czytaliśmy doniesienia z najznaczniejszych miast 
Europy o szczęśliwóm zastosowaniu tego środka. 
Miło nam donieść, że 1 w uaszym kraju robiono już 
doświadczenia w tćj mierze. Jak wiadomo, używa się 
w tym celu pary eteru siarkówego, który przy oddy- 
chaniu biém, wprowadza człowieka w tak mocne 
(narkotyczne) uśpienie, iż przez kilka a nawet i wię- 
<cój minut (wedle indywidualności) żadnego nie ma 
czucia. Doświadczenia, które już w tój mierze w sto: 
licy naszćj odbyto, zbierzem* -* nićj w jedno, i u+ 
dzielimy naszym czyteln*" - = **1ymczasem zaś umie- 
szczamy lu wyjątek ze sprawozdania z Rzeszowa 
nam nadesłanego: na dnia 8 b. m. użyli tamtejsi le- 
karze tego środka, do odbycia w szpitalu operacji raka 
wodnistego (wasserkrebs), który u 19-letnićj dziewczy: 
ny rozciągnął się już do szerokości dwóch dłoni. Gdy 
żaden ze znanych środków jaż nie skutkował, wypa- 
dało wypalić raka żelazem do białości rozpalonćm: 
jest-to nader bolesna operacja, jak sobie łatwo wyo- 
brazić. Owóż chora, przez napojenie parą eteru star- 
kowego w uśpienie narkotyczne wprowadzona, z0- 
stała w tym stanie przez minut blizko dwie, w któż 
rymto czasie/dwa razy przesunięto żelazo do białości 
rozpalone, po powierzchni rakiem zarażonćj; chora nie 
dała żadnćj oznaki bólu, a przyszedłszy do siebie, 
nie wiedziała nic, co się z nią działo. W tój chwili 
ma ona się dobrze i mniejszych boleści aniżeli jeż 

* operacją doznaje. — I w Krakowie odbył professor 
Bierkowski kilka pomyśloych operacij w takiém när- 
kotycznóm uśpieniu. 


Doniesienia. 


Ostrzegam niniejszćm, ażeby nikt nie waży] się nabywać WE-, 


KSLU przez Ludwika Joel z Gdańska w Włocławku dnia 25 sty- 
cznia r. b. z terminem 10cio-dniowym na zlecenie podpisanego 
na rzecz J. S. Rosen w Warszawie na sumę 12,000 złp. czyli rs, 
1800 wystawionego Le tegoż p. Rosen akceptowanego: gdyz 
weksel takowy zaginął i zrobione zostały kroki prawne końcem 
umorzenia onego. — Grzegorz Du/ów kupiec z Płock. 
-DOM drewniany, blachą żelazną pokryty, wybudowany do 


czasowega użycia przy budowie mostu wiszącego na rzece Nar- 
wi. pod twierdzą Nowogieorgiewską, którego materjaly w kon- 
strukcją wchodzące są tak przyrządzone. przy 'jego budowie, że 
się rozebrać i na inne miejsce z latwością bez straty przenieść 
dają. jest z wolnćj ręki do sprzedania, Dom ten sklada się z gein 
pokoj i kuchni; okna, drzwi, piece, podłogi i t.p. Wszystko w naj- 
lepszym stanie. O cćnie i warunkach rozbioru dowiedzićć się na. 
miejscu u konduktora budowy mostu Josta, przy magazynie zbo. 
żowym banku polskiego lub w kantorze fabryki machin na Solcu 
w Warszawie. ) 

„A W dńiu 14 b. m. o godzinie 3éj 

a7  biegla przed bramę SUCZKA trzy 
g z rasy wyżelków angielskich, biała, lepek'kasztano- 
śe waty, uszka i latka na boku lakaż, z wstążeczk 
czerwoną na szyi i zaginęła. Łaskawy znalazca raczy ją oddać 
za przyzwoitą nagrodą do palacu Branickich zwanym przy ulicy 
Nowy Świat pod nr. 1245, W korpusie na dole po lewćj stronie, 
do slużącego Michała. 

DOWÓD z dnia 9 lutego -18H r. nr. 355 n 
ichtarzyków srebrnych u pana Janasch, zagubiony został, — 
Ostrzega się przeto, ze stosowne zastrzeżenie uczynione już zo+ 
stalo i nikt z powyższego dowodu korzystać nie będzie: miał 

rawa. ' rè 

KALOSZY GUMO-ELASTYCZNYCH AMERYKAŃSKICH dostać 
można w handlu galanteryjnym W, F, Eigenfeldi przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście pod nr. 440. 

Przy ulicy Krochmalnćj pod nr. 10012, w dóma świeżo wyre- 
staurowanym, jest w kazdym czasie dò wynajęcia SZYNK ko- 
rzysłny, OGRÓD fruktowy, jakotćż różne LOKALE, ; 

Jest do najęcia od Wielkiéj} Nocy r. b. w domu za Zelazną bramą 
pod nr. 413g, LOKAL składający się z obszernego sklepu, dwóch 
pokoi, kuchni i obszernych, suchych i widnych suterenów, w któ- 
rych sklady i piekarnia, oraz mieszkanie dla służby lub czeladzi 
mieścić się może. Lokal ten dogodny jest na zaklad wymagający 
znacznego pomieszczenia do każdego handlu, cukierni, piernikar- 
ni, apteki, lub wszelkiego innego procederu. Cały lokal na nowojest 
uporządkowany i odświeżony, Obejrzeć możria na miejscu, — 
W tymże domu również od Wielkićj Nocy jest do najęcia oddziel- 
nie jeden tylko SKLEP bez lokalu na mieszkanie. 

RY rzyszeniem fortepianu i viołonczeli. celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów. 


* Dziś w kawiarni przy ul. Trębackićj, w 
nr. 632, grać i śpiewać będą pp. Nożres. 

Dzis w kawiarni przy ulicy Senalorskićj obok Ratusza.w doma 
sukces, s.p. Lagiewnickićj, pod znakiem: kawa przed Teutrem, 
grać będzie tercet Kondasiewiczu. 


po południu Wy, 
miesiące mającą 


a zlożony fant parę 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 


Dziś; dla'słabości JP, Zólkowskiego Muszkiełery dane nie będą, 
natomiast w Teatrze Rozmaitości Małżeńsźwo z rórkazu t Dzie 
ci Zolnier skie. i 

TEATR WIELKI Jutro, Lukrecja Borgja. 

Dziś z rava ciepla stop. 2, wczoraj w pol. ciepła stop. 1 

Wysokość wody na Wiśle stop 3. 

ne Z, 

Pociągi drogi Zelaznćj odchodzą codziennie: 

Z+Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- 
|. wy do Warszawy o godzinie Oćj'rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie 10éj rano: z Łe- 
53, wicza do Warszawy "o godzinie 2 3/4 po po- 


— 


z ludniu. 


prost domu Stejnkelera 


Í 


Í 


